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wróci. Lecz  z  drugiey s t ro n y  upada opinia ó blizlum 
pokoiu. Wprawdzie  pisma M in is te rya lne  ostrzegły  w< zo­
ra,  że łatwiey iest woynę zaczynać niż kończyć; p rgdzey  
zrywa się niż -napisane bywa przym ie rze ;  znać  przez  
to  daiąc,  ż e  poiednanie s t ron  rozróżnionych,  uspokoie- 
nie wszystkich pretensyi ,  dogodzenie  wszystkim interes-  
som, odięcie p r z y c z y n  d o  woien przyszłych,  p o t r z e b n ­
ie długiego czasu. J eże l i  były negocyacye,  nie są zerwa­
ne; cel ich iednak nie jwiadomv; o pokoy,  czyliteż o za­
mianę ieńców traktuiemy. Gońce Francuzcy  codziennie 
do  nas przybywają; Angielskich kilku znayduie sig w dro­
dze do Paryża.  Wilbraham, Yarmouth  nie powracaią do 
oyczyzny;  ale Holland i Lauderda le  bawią z nami cie­
sząc F o x a  chorego. Naosta tek  papiery dotąd u trzymu­
jące się na stopniu wysokim, nagle zpadły do  60 pro­
centów; lecz to  zda rzen ie  za g run t  nadziei i pobudkg roz­
paczy brane  być n ie  może-

R 0  S S Y A.

S. P E T E R S B U R G  VS. d. 10 Lipca .  Jraperator
Jmć r a c z y ł  oświadczyć ukontentowanie  półkowi Kawa- 
lergardów, batalionom swoim le igwardy i  Przeobrażeń- 
skiey i Siemionowskiey,  leibgrenEdyerskiego półku ba­
talionowi G M .  Lobanowa,  za dobre  ćwiczenie i szy- 
kowność; żołuierzom po rublu dać kazał. 1 la ta l ionu  
Łonney arty l le ry i  Podpółkownik Jermołow zos ta ł  Puł­
kownikiem. Półkownik Wasilczykow um ieszczony  w 
Pskowskim półku dragonii .  T a y n y  Konsyliarz Podskar ­
bi Hołubców w nadgrodę t rudów podję tych  w pomno­
żeniu dochodów Monarchii ,  o t r z y m a ł  o rder  S, W łodz i ­
mierza 2 Klassy. Xigdzu Muzowskiemu, który sig znay­
duie w Węgrzech przy  cerkwi, gdzie spoczywa ciało sp.
W.  X. A lexandry ,  w nadgrodg 24 letniey służby,  k rz y ż  
dano,  k tó ry  ma nosić ńa  piersiach.

I l  U  R  C Y  A . Są Inne znaki ,  po k tó rych  dochodziemy, że  krew
ę  leszcze p rze lewać trzeba.  Wypisal iśmy niedawno, iakie

B E L G R A D  30 Czerwca.  W kró tce  spodziewamy się warunki Ministrowie nasi F ra n c u z o m  podać mieli; dziś 
widzieć pod murami naszemi zgromadzoną  potęgę całą słychać, że po ułatwieniu wszelkich trudności,  iadna tyl -  

erwianów; twierdzg  Sabacz po  długiem oblężeniu dobył  ko zostawała,  to iest: iż nieprzyjaciel domagał  sig konie-  
Czerny.  Załoga,  iak wiadomo,  do 500 ludzi zmnieyszo- cznie ustąpienia sobie Sycylii, na co Anglia pozwolić 
na,  broniła sig iednak uporczywie.  W odz  Chrześciań- nie mogła. Ż ą d a ł  lub nie Napoleon wspomnioney wy- 
ski miarkuiąc, że głodem nie rychło Turków do  podda-  spy, odmówił lub nie proponowaną przez nas dla F e r ­
m a  sig zniewoli ,  pos tanowił  szturm przypuścić.  Przy- dynanda 4 nadgrodg w Europie  lądowey,  wszystko to 
stępuią  do  murów Serwianie w nocy z d. 36  na 2^. gar- iest taiemnicą.  J u ż  zaś  widziemy oczywiście, że Angiel- 
n izon  walczy do upadłey,  przekonany bgdąc, że g d y b y  scy Minist rowie stracić musieli nadzieig rychłego pokn- 
nawet p rzez  umowę broń złożył ,  zostanie w pień wy- iu, gdy kazali, ażeby woyska  posiłkowe na odsiecz Sy- 
cigty. Żaden  w życiu nie został; zwycięzca nie samych cyliiczykotn dawno przeżna*zone,  dotąd w s t rzym a-e ,  
tylko zbroynych zabiiał; nie przebaczono spokoynym o- zab ie ra ły  sig na f lot tg.  W  M argate  i Ramsgate s to ią  
bywatelom; względu nie by ło  na wiek i płeć słabą; wie- gotowe statki.  Dywizya zkładać sig będzie z 3 b ry ­
le krwi n jewmney  przelano, wszystkie domy na rabunek gał gwardyiskich pod G. W vnyard ;  z 14 36. Ąr)t 52,

Ó2, 88. 95 regimentów Angielskiey piechoty; co wszyst­
ko razem uczyni 12 t. wybranego żołniera,  W czasie 
poźnieyszym druga t e y  równa dyw izya  wynidzie z por ­
tów Angielskich, do k tó rey  składu ma należeć legion 
Hannowerski .  T a  potęga częścią garnizonu Gibral tar-  
skiego 1 Malty,  pólkami od G. Craigłi zostawionemi w Sy­
cylii, 30 t. kraiowego żo łn ie rza  zasilona,  przy eskadrze 
Sidneia Smith bgdzie dos ta teczną  na zniszczenie zamysłów 
przeci wr.ey strony.

H o  t e y  -wyprawy ochotę wielką pokazuie żo łn ie rz

poszły.  Z a  kilka d.  Czerny  z dywizyą  do tey wyprą 
wy uży tą  ma d o  nas przybyć,  ażeby dokonał  oblężenie 
wprzód niżeli p rzy idą  posiłki z { onstant inopola spodzie­
wane, o których zbliżaniu sig kilku gońców Tureckich d o ­
niosło Kusanzy Ale mm

Ci sami gońce powiadaią, Iż wielka Karawana T u ­
recka do Mekki idąca pod strażą Baszy Tripolu,  przez 
Wehabitów spotkana wśród pustyń Azyatyckieh zabraną 
zos tała;  część ludu w niewolę poszła, n iektórzy  w obro­
nie polegli,  nie wiciu uciekło. Czerny  ma nadzielę odebrać
wkrótce znaczny posiłek od Montenegrinów, którzy do Angielski ; z batalionów gw ardy isk ich  w domu zostaią-  
40 t. ludzi uzbroić mogą w potrzebie.  Muzułmanie Bo- cych,  kilkaset ludzi ofiarowało sig dobrowolnie na służ- 
śniacy dawnoby  iuż przybyli  z odsieczą Belgradowi, gdy- bę zamorska,  i zostal i od  wodzów przyiętemi.  Nowy 
by ich nie w st rzymał  rokosz powszechny Chrześciań  w poseł Brytańnii  W. Adair  z Wiednia przys ła ł  Fo x o w i  
ty m ż e  kraiu osiadłych; k tó rzy  częścią pod Kossową, czg- depesze bardzo  ważne; po których  p r z ec zy tan iu  zwołał  
ścią pod Ustr icą zaieli wygodne stanowiska. Nie wiemy, Minis te r  radę  gabinetową.  Adm. Linois prosił opozw o-  
iaki był skutek stoczonych iuż kilku bitew; żaden  goniec lenie, aże by  mógł na słowo powrócić do  oyczyzny;  nie 
1  urecki iechać bezpiecznie  przez Bośnią nie może. T a t a -  zgodzono sig na żądanie  iego; owszem Admiral icya o- 
row od BaszyTrawnickiego wysłanych zamordowali wie- świadczyła,  żadnego z Francuzkich  Off-cyerów nie wy- 
sniacy. Niedawno Czerny  kazał Namiestnikowi swoiemu puszczać z więzienia, dopóki n ieprzyjaciel  pewney Iicz- 
Luka osadzić wyspę na Dunniu; tg zewsząd opasali T u r c y ,  bie znacznieyszych Anglików nie pozwoli równego do- 
czekaiąc posiłków od Ibrahima z Bulgaryi,  ażeby oblgżo- brodzieystwa.  T o  uwagi godna,  że  z ziomków naszv  ch 
nych  do z łożenia  broni przymusić mogli. Ale C ze rny  pierwsi wolność otrzymali , których na począ tku  woyny 
wysyła dywizyą drugą,  i zupełne zwycięztwo odnosi  nad w kraiu swoim poymali Francuzi; zkąd wniosek, ża 
3. t. nieprzyiacioł.  W powszechności mówiąc Serwianie wszyscy są iuż uznani za woiennych brańców. Jednak 
w mnieyszyeh i większych utarczkach d o tą d  zawsze gó- Admiral icya odebrać musiała wiadomość, iż niei tó rym 
rowalj;  powodzeniem osrrieleni czekaią bez boiaźni woysk Anglikom nieprzyiaciel dopuścił niedawno z Valencien­

nes przeiechać do Dover, gdy z swoiey strony  pozwo­
liła, żeby Adm. Dumanoir  z 4 Kapitanami okrętowemi 
z  Plymouth udał się do Morlaix. T e n  wodz uszedłszy

ogromnych,  k tó re  Seiim 3 przeciw nim zgromadził .  

B R Y T A N N 1 A  W.

LO N DY N  u  Lipca.  Nad mniemanie wielu, F o x  
p rędzey  do  zdrowia . a czo ł  przychodzić;  widziemy go 
Codzieńnie na przechadzkach publicznych; rozmawia z 
posłami zagranicznerm; naradza sie z Ministrami kraio- 
wemi; iest  nadzieia,  ze wkrótce do  zwykłych zabaw po-

IO

z ^Trafalgar, blizko przygórka F in i s t e r re  potkał  Adm. 
Strachan,  i z 4 okrętami lin.  zabrany został.

Podwóyna kradzież w Muzeum Brytańskiem popeł­
n iona  wyszła na  iaw; znaiwmi są złoczyńcę policyi; s tan 
ich nie wiadomy, bo uk ry te  imiona. Kommissya, d ?



k t ó r e y  w c h o d z i ł  A r c y  B .  C a n t e r b u r y ,  B i s k u p  L o n d y n u ,  
L o r d o w i e  S t a f f o r d  i S p e n c e r ,  u c z o n y  B a n k s  i  S c o t t ,  o -  
s ą d z i ł a ,  ż e  o s o b  o g ł a s z a ć ,  i r z e c z  s ą d o m  k r a t o w y m  o d ­
d a w a ć  n i e m a  p o t r z e b y  d l a  s ł u s z n y c h  w z g l ę d ó w ,  p r z e s t a ­
j ą c  n a  w r ó c e n i u  d o  M u z e u m  r z e c z y  s t r a c o n y c h .  W  A -  
k a d e m i i  C a m b r i d g e  n o w e  C o l l e g i u m  u f u n d o w a n e  z o s t a ł o  
p o d  i m i e n i e m  D o w n i n g .  J z b a  n i ż s z a  p o d w y ż s z a i ą c  p e n ­
s y  e  o s o b  f a m i l i i  K r ó l e  w s k i e y ,  p r z e z n a c z y ł a  1 5  t -  F S .  n a  
z b u d o w a n i e  d o m u ,  w  k t ó r y m  z ł o ż o n a  b y ć  m a  k o l l e k c y a  
H u n t e r a .  K o m p a n i a  w s c h o d n i o  I n d y i s k a  p o s t a n o w i ł a  
p o d z i ę k o w a ć  u r o c z y ś c i e  N a m i e s t n i k o w i  W i e l k o r z ą d c y  B a r -  
l o w ,  i  G .  L a k e  z a  d o k o ń c z o n ą  z  M a r a t t a m i  w o y n g .  R z e c z  
p e w n a ,  ż e  p i e r w s z e g o  o d d a l e n i e  z  u r z ę d u  n i e d o l e  p r z y ­
l e l i  D y r e k t o r o w i e ;  i c h  n i e u k o n t e n t o w a n i a  s k u t k i e m  b y ł o  
n i e p r z y i g c i e  L o r d a  L a u d e r d a l e ;  p r z y i e l i  L o r d a  M i n t o  
p o  d ł u g i m  o d p o r z e ,  g d y ż  o s a d y  r o z l e g ł e  b e z  r z ą d c y  z o ­
s t a ć  n i e  m o g ł y ,  a M i n i s t r o w i e  i n n e g o  w y z n a c z a ć  n i e  
p o z w a l a l i  d la  n a s t ę p u j ą c y c h  p r z y c z y n .

R .  1 7 8 5  F o x  b ę d ą c  M i n i s t r e m  u w a ż a ł ,  ż e  i n t e r e s -  
s a  k o m p a n i i  I n d y i s k i e y  n i e  s ą  w  n a y l e p s z y m  s t a n i e .  
Kupcy  h a n d l o w e m i  i n t e r e s s a m i  z a i g c i ,  c z  su  n i e  m i e l i  
w g l ą d a ć  p i l n i e  w  a d m i n i s t r a c y ą  w o y s k o w ą  i c y w i l n ą .  
Z t ą d  w y d a t e k  z a w s z e  p r z e w y ż s z a ł  d o c h o d y ,  p o w i ę k s z a ­
ł y  s i ę  d ł u g i ,  l n d y a n i e  n a  u c i s k  n a r z e k a l i ;  A n g l i c y ,  ż e  
k o m p a n i a  d o p u s z c z a j ą c  b o g a c i c  s i ę  o s o b o m  p r y w a t n y m ,  
n i e  p r z y k ł a d a ł a  s i g  b y n a y m n i e y 7 d o  o g ó l n e g o  d o b r a  o y -  
c z y z n y .  F o x  w i ę c  u m y ś l i ł  o b i ą ć  r z ą d  w s z y s t k i c h  o s a d  
n a  k o r o n ę ,  z k ą d  w i e l o r a k i e  p o ż y t k i  d l a  n a r o d u  p o k a z a ł  
w i z b i e y  n i ż s z e y .  P a r o w i e  p r o i e k t  o d r z u c a i ą ,  n a s t ę p u ­
j e  w M i n i s l e r y u m  o d m i a n a .  P i t t  s t a n o w s z y  n a  c z e l e  
n o w e g o ,  z r o b i ł  u s t a w y  p o d z i ś d z i e ń  t r w a i ą c e  c d  r. 1 7 8 4 *  
D y r e k t o r o w i e  m i a n u i ą  W i e l k o r z ą d c ę ,  k o r o n a  o d w o ł a ć  m o ­
ż e ,  i a k  t e r a z  u c z y n i ł a  z  B a r l o w e m .  F o x  i e d n a k  u t r z y ­
m y w a ł  s t a t e c z n i e ,  i ż  a d m i n i 3t r a c y a  o d  n i e g o  p r o i e k t o -  
w a n a  o o g o d n i e y s z ą  b y ć  m o g ł a  d o b r u  p o w s z e c h n e m u .  
N i e  p r z e c z y  w p r a w d z i e ,  i ż  z b o g a c e m  w  I n d y a c h  o b y ­
w a t e l e  p r y w a t n i ,  p o m n a ż a i ą  b o g a c t w a  n a r o d u ;  l e c z  p r a ­
g n i e ,  a ż e b y  k o m p a n i a  s a m a  z b o g a c a ć  s i ę  p r z e s t a ł a ,  a 
d o c h o d y  r o z l e g ł y c h  o s a d  l e p i e y  i w i e r n i e y  z b i e r a n e ,  
w y p ł y w a j ą c  d o  p u b l i c z n e g o  s k a r b u ,  u l ż y ł y  A n g l i k o m  c i ę ­
ż a r  d ł u g ó w  n i e z n o ś n y .  v

B a r l o w  u r ó s ł s z y  w  k o m p a n i i ,  n i e  p o m a g a ł b y  z a p e ­
w n e  M i n i s t r o m ;  c z e g o  d a ł  d o w o e ł ,  g d y  s t a n o w s z y  n a  
p i e r w s z y m  s t o p n i u ,  w s z e d ł  zu p e ł n i e?  w  m y ś l  M a r g r a b i e ­
g o  W e l l e s l e y .  D l a  t e g o  F o x  u m y ś l i ł  p o d n i e ś ć  na  u r z ą d  
c z ł o w i e k a  s o b i e  p r z y i a z n e g o ,  k t ó r e r o u b y  m ó g ł  z a u f a ć ,  
i  w a ż n e g o  d z i e ł a  w y k o n a n i e  p o w i e r z y ć .  S ł y c h a c  n a w e t ,  
i ż  i e ż e l i  k o m p a n i a  u p o r c z y w i e  t r z y m a ć  s i ę  z e c h c e  d a ­
w n y c h  z w y c z a i ó w ,  i e y  p r z y w i l e y  b ę d z i e  z a w i e s z o n y .  
P r z e w i d z i a n e m u  u p a d k o w i  s w o i c h  p r z y j a c i ó ł  z a p o b i e g a ­
j ą c  M e l v i l l e ,  w c z o r a  p r z e k ł a d a ł  P a r o m ,  ż e  M i n i s t r o w i e  
p r a w o  z ł a m a l i ,  c h c ą c  r o z s z e r z y ć  p r e r o g a t y w ę  k o r o n y ,  
k t ó r a  b y n a y m n i e y  w p ł y w a ć  n i e  p o w i n n a  d o  w y z n a c z a ­
n i a  W i e l k o r z ą d c ó w ;  ż e  k o m p a n i a  w i e l e  s t r a c i ć  m o ż e  p r z e z  
o d w o ł a n i e  B ą r l o w a ,  k t ó r y  z  p o c h w a ł ą  w y k o n a ł  z a m y ­
s ł y  M a r g r a b i e g o  C o r n w a l l i s ,  p o k o j e m  I n d y ą  o b d a r z y ł .  
P r o s i ł  w i ę c  o  k o m m u n i k a c y ą  P a r l a m e n t o w i  w s c h o d n i e y  
k o r r e s p o n d e n c y i ,  s p o d z i e w a j ą c  s i ę  p o d o b n o  z n a l e s ć  w  
n i e y  d o w o d y  r z ą d  p r z e k o n y w a j ą c e  o  w i n ę .  U s p r a w i e ­
d l i w i ł  G r e n v i l l e  M i n i s t r ó w ,  p o k a z u i ą c ,  ż e  k o r o n a  n i c  n a d  
s ł u s z n o ś ć  n i e  u c z y n i ł a  z k r a c a i ą c  u r z ę d o w a n i e  B a r l o w a .  
T a k  s ą d z i l i  P a r o w i e  w s z y s c y ;  a  w n i o s e k  M e l v i l l e  z o s t a ł  
o d r z u c o n y  b e z  z b i e r a n i a  g ł o s ó w .

W k r ó t c e  p o t e m  d o  i z b y  n i ż s z e y  w p r o w a d z o n o  i n ­
t e r e s ,  k t ó r y  g ł ó w n y c h  n a w e t  d z i s i e y s z e y  A d m i n i s t r a c y i  
I n d y i s k i e y  s t r o n n i k ó w  m ó g ł  p r z e k o n a ć  o  i e y  n i e d o s k o n a ­
ł o ś c i ,  i  k o n i e c z n e y  p o t r z e b i e  n a p r a w i e n i a  p r z e p i s ó w  
o d  P i t t a  r .  1 7 8 4  z r o b i o n y c h .  L o r d  M o r p e t h  c z y t a ł  
r a p p o r t ,  w  i a k i m  d z i ś  są  s t a n i e  d o c h o d y  i w y d a t k i  k o m ­
p a n i i  w s c h o d n i e y .  Z  r .  1 8 0 3  n a  i 8°4  d o c h o d u  m i a ł a  k o m ­
p a n i a  w  p r o w i n c y a c h  z k ł a d a i ą c y c h  P r e z y d e n c y e  B e n ­
g a l s k ą ,  M a d r a s ,  i B o m b a y ,  1 5  m i l l .  5 6 0  t .  F S .  z  k t ó r y c h  
w y d a ł a  1 3  m i l i .  2 5 0  t .  F S .  Z  r.  1 8 0 4  n a  1 8 0 5  d o c h o d y  
w y n i o s ł y  1 4  m i l i .  2 8 0  t .  F S .  w y d a t e k  1 4  m i l i .  6 5 2  t .  
F S  W ł a s n o ś ć  r u d  or ną  k o m p a n i i  r .  i 8 °4  s z a c o w a n o  12  

m i l i .  6 1 9  t .  F S .  r. 1 8 0 5  1 4  m i l i .  1 5 5  F s - D ł u Sj k o m - 
p a n i i  r .  1 8 0 4  n i e  p r z e n o s i ł y  1 9  m i l i .  8 7 °  t-  F S .  w s a m e y  
I n d y i  t y l k o ;  n a  r .  1 8 0 5  p r z e s z ł y  2 5  m i l i .  1 0 0  t .  F S .  
D ł u g i  t e y ż r e  k o m p a n i i  w  E u r o p i e  r .  i 8°4  w y n o s i ł y  4  

m i l i .  7 8 4  t .  F S ;  n a  p o c z ą t k u  r .  1 8 0 5  p r z e s z ł y  6  m i l i .  
1 0 0  t .  F S .  P r o c e n t a  o d  d ł u g u  I n d y i s k i e g o  w r .  1 8 0 5  w y

nosiły  1 million 822 t. F S .  od Europeysklego w i ę c e y  
5 0 0  t .  F S .  N i e  d o n i o s ł  M o r p e t h ,  d l a  n i e  n a d e s ł a n y c h  
z  I n d y i  r a c h u n k ó w ,  i a k  w i e l e  d ł u g u  k o m p a n i a  w A z y i  i  
A n g l i  z a c i ą g n ą ć  m u s i a ł a  p r z e z  r .  i 8 ° 5» k t ó r y  b y ł  c z a s e m  
w o i e n n y m  z  M a r a t t a m i ;  l e c z  p r z y d a ł ,  ż e  p o  z a w a r t y m  
p o k o i u  z  t y m  l u d e m ,  b ę d z i e  m o ż n a  z m n i e y s z y ć  o g r o m n y  
w y d a t e k ,  p o m n o ż y ć  d o c h o d .

T a l e n t a  z n a i o m e ,  i  c z u ł a  a d m i n i s t r a c y a  L o r d a  M i n ­
t o  s p o d z i e w a ć  s i ę  k a ż e ,  i ż  w c h o d z ą c  w  m y  ś l  F o x a ,  w p r o ­
w a d z i  d o  w y d a t k ó w  k o m p a n i i  o s z c z ę d n o ś ć  d o t ą d  n i e ­
z n a n ą ;  l e c z  t a  r o z c i ą g a ć  s i ę  n i e  b ę d z i e  p o d o b n o  d o  w o y -  
s k a  o s a d  b r o n i ą c e g o ;  m u s i  b y ć  l e p i e y  p ł a t n y  ż o ł n i e r z  
w  I n d y i  n i ż  w  E u r o p i e ;  l i c z b ę  o n e g o  z m n i e y s z a ć  t r u d n o ;  
r o z l e g ł o ś ć  o s a d  b o g a t y c h ,  k t ó r y c h  n a m  z a y r z y  n i e p r z y ­
j a c i e l ,  s ą s i e d z t w o  M a r a t t ó w ,  B i r m a n n ó w ,  i n n y c h  w i e l u  
X X .  i n a r o d ó w ,  k t ó r y c h  p r z y m i e r z a ,  o ś w i a d c z e n i a ,  i  
p r z y i a ź ń  z a w s z e  są  p o d e y r z a n e ,  w k ł a d a i ą  r z ą d o w i  A n ­
g i e l s k i e m u  k o n i e c z n ą  p o t r z e b ę  u t r z y m y w a n i a  w o y s k  r e *  
g u l a r n y c h  i l i c z n y c h  n a  w s c h o d z i e ,  o p r ó ć z  ż o ł n i e r z a  I n ­
d y i s k i e g o ,  C i p a j  e s ,  k t ó r e m u  z a u f a ć  n i e b e z p i e c z n o .  N i e  
z a t r w o ż y ł a  b y n a y m n i e y  A n g l i k ó w  p r z e s ł a n a  z  N i e m i e c  
w i a d o m o ś ć ,  ż e  w  a r m i a c h  F r a n c u z k i c h ,  k t ó r e  z a s t ę p u j ą  
C v r k u l y  R z e ś k i e ,  p o w s z e c h n e  i e s t  r o z u m i e n i e ,  i ż  w k r ó t ­
c e  b ę d ą  r u s z o n e  d o  I n d y i .  P r a w i ą  s a m i  ż o ł n i e r z e  o  3  
w i e l k i c h  d y w i z y a e h  n a  d a l e k ą  w y p r a w ę  p r z e z n a c z o n y  e h ,  
k t ó r y m  h e t m a n i ć  m a i ą  L e f e b v r e ,  B e r n a d o t t e ,  A u g e r e a u .  
Z n a i ą c e m u  p o ł o ż e n i e  k r a i ó w  n i e  t r z e b a  w y l i c z a ć ,  j a ­
k i e  p r z e s z k o d y  a r m i a  n a w e t  6 0  t .  w y n o s z ą c a ,  z n a l e ś ć  
m o ż e  w  p o d r ó ż y ,  w i e l e  t .  m i l  A n g i e l s k i c h  w y n o s z ą c e y ,  
o d  c i ą g ł e g o  u t r u d z e n i a ,  o d m i a n  p o w i e t r z a ,  n i e d o s t a t k u  ż y ­
w n o ś c i  i w o d y ,  n a r o d ó w  A z y a t y c k i c h .  A n g l i c y  ś m i e l e  
t ę  p o w i e ś ć  m i ę d z y  b a y k i  k ł a d ą .

t
W z g l ę d e m  l o s u  G .  M i r a n d a  p o w i e ś c i  A m e r y k a ń s k i c h  

ż e g l a r z ó w  z g a d z a i ą  s i ę  z u p e ł n i e  z  H i s z p a ń s k i e m u  P i ­
s z a  z: N e w  Y o r c k  d .  9  C z e r w c a ,  ż e  t e n  w ó d z  n a z b y t  
ś m i a ł y , r a d z ą c  s i ę  b a r d z i e y  p o d o b n o  n i e n a w i ś c i ,  z e m s t y ,  
a m b i c y i ,  n i ż  r o z u m u ,  n i e  o t r z y m a w s z y  p o s i ł k ó w  ż ą d n y c h  
w 8.  D o m i n g o ,  u f d i ą c  j e d y n i e  s z c z ę ś c i u  s w o i e m u  i p o ­
r o z u m i e n i u  s i ę  z  M a l k o n t e n t a m i  n o w e g o  ś w i a t a ,  z b l i ­
ż y ł  s i ę  n a  k o ń c u  k w i e t n i a  d o  b r z e g ó w  p r o w i n c y i  C a r r a -  
c a s ,  z  o k r ę t e m  s w o i m  L e a n d e r  o d  i §  a r m a t  i 2 s t a t k a ­
m i  k a ż d y  o d  1 2 .  G u b e r n a t o r  H i s z p a ń s k i  w c z e ś n i e  o  w s z y -  
s t k i e m  o s t r z e ż o n y ,  w  p o r c i e  L a  G u a y r a  u z b r o j ł  2 s t a r k i ,  
o d  1 4  i 1 2  a r m a t ,  d o  k t ó r y c h  p r z y ł ą c z y ł  s i ę  p o d o b n o  
l i n i o w y  L o r e n z o  o d  7 4  p r z y  b y  ł y  z  H a w a n y .  T a  e s k a d r a  
w y c h o d z i  n a  s p o t k a n i e  n a i e z d n i k ó w ;  z;  c z y n a  s i ę  b i t w a ,  
L e a n d e r  w y t r z y m a ł  d o  n o t y  c g ń ń ,  l e i z  k o r z y s t a i ą c  z  
c i e m n o ś c i  u s z e d ł  z o s t a w u  ą c  t o w a r z y s z ó w .  C i  n a z a i u t r z  
p o d d a ć  s i ę  m u s i e l i .  N a  o b u  s t a t k a c h  z n a l a z ł  z w y c i ę ż c a  
w i e l e  p i e n i ę d z y ,  a m m u n i c y i ,  o r ę ż a ,  k t ó r y m  u z b r o i ć  z a ­
m y ś l a ł  A m e r y k a n ó w  M  i r a n d a .  M i ę d z y  l u d e m  p o y m a n y m  
b y ł o  2 H i s z p a n ó w ' ,  k t ó r z y  p o  z p u s z c z e n i u  f l a g i  w i d z ą c  c o  
i c h  c z e k a ,  r z u c i l i  s i ę  w  m o r z e  i u t o n ę l i .  N i e  c h c i a ł  i ś ć  
z a  i ch  p r z y k ł a d e m  S m i t h  m ł o d z i e n i e c  s y n  A m e r y k a ń ­
s k i e g o  h ó ł k o w n i k a ,  k t ó r y  m a j ą t k i e m  w ł a s n y m  p r z y ł o ż y ł  
s i ę  n a y w i g c e y  d o  w y p r a w y ;  t e g o  z  d r u g i e m i  n a  l ą d  w y ­
s a d z i w s z y  w  P u e r t o  C a b a l l o  H i s z p a n i ,  k a y d a n a m f  o b c i ą ­
ż o n e g o  d o  C a r r a c a s  o d e s ł a l i ,  g d z i e  b e z  w ą t p i e n i a  w s z y -  
s c v  g a r d ł o  d a d z ą ,  g d y ż  r z ą d  w c z e ś n i e  o g ł o s i ł ,  ż e  G,  M i ­
r a n d a  i  s p ó l n i k ó w  i e g o  z a  m o r s k i c h  z b ó y c ó w  p o c z y t a ,  i 
u k a r z e  ś m i e r c i ą .  N a  t y c h ż e  s t a t k a c h  z a b r a l i  H i s z p a n i  
w i e l e  p r o k l a m a c y i  z a p a l a j ą c y c h  d o  b u n t u  i p o w s t a n i a  l u d  
A m e r y k a ń s k i ,  w  i ę z y k u  H i s z p a ń s k i m  d r u k o w a n y c h  n a  o -  
Ł r ę c i e  L e a n d e r ,  g d z i e  M i r a n d a  m i a ł  p o ł o w ą  d r u k a r n i ę .

W y p i s a n e  s z c z e g ó ł y  p o t r z e b u j ą  u r z ę d o w e g o  p o t w i e r ­
d z e n i a .  R z e c z  d z i ś  n i e  w ą t p l i w a ,  i ż  M i r a n d a  o d  A n g l i ­
k ó w  n i e  m i a ł  ż a d n e y  p o m o c y ;  t y l k o  f r e g a t  n i e k t ó r y c h  
k o m m e n d a n c i  o  t o  p r o s z e n i  d a l i  ż e g l u i ą c e m u  p a s p o r t ,  a ż e ­
b y  w  d r o d z e  z a t r z y m a n y  n i e  b y ł .  N o w e  r a p p o r t a  z  J a -  
m a i k i  s p o d z i e w a n e  r z e c z  w k r ó t c e  o b i a ś n i ą .  P r z e z  f l o t -  
t y  p r z y b y ł e  z  w y s p  c u k r o w y c h  n i e  o d e b r a l i ś m y  ż a d n e y  
w i a d o m o ś c i  n o w e y - o  e s k a d r a * h  F r a n c u z k i c h ;  s a m e  t y l ­
k o  f r e g a t y  n i e p r z y j a c i e l s k i e  w i d z i e ć  s i ę  d a ł y  w  t e y  s t r o ­
n i e :  A d m .  W i l l a u m e t z  i H .  B u o n a p a r t e  n i e  s ą  p o d o b n o  
w  G u a d a l u p i e  i S .  D o m i n g o ;  d z i ś  n o w ą  p o w i e ś ć  o  n i c h  
m a m y .  W y c h o d z ą c  z  S .  S a l v a d o r  w  B r e z y l i i ,  u d a ć  s i ę  
m i e l i  d o  B u e n o s  A y r e s  l u b  i n n y c h  o s a d  H i s z p a ń s k i c h ,  d l a  
z a b r a n i a  s k a r b ó w  K r ó l a  K a t o l i c k i e g o ,  k t ó r e  i m  p r z e n i e ś ć  
k a z a n o  d o  E u r o p y .  L ę k a m y  s i ę ,  ż e b y  t a  i e s z c z e  p o w i e ś ć  
z m y ś l o n ą  n i e  b y ł a .  T y m c z a s e m  S t r a c h a n  p r z y  w y s p a c h  
C a n a r y i s k i c h  k r ą ż ą c y  c z e k a  n i e p r z y j a c i ó ł ;  k t ó r y m  g d y ­
b y  s i g  p o w i o d ł o  n i e  s p o t k a ć  w o d z a  n a s z e g o ,  z b l i ż a j ą c



się do po r tów  FrartcnzkicTi, znayc3ć| 5 infle eskadry Aft-
g iel sk ie  na p r z y i ę c i e  ich go tow e .

Dessal ines  krew b ia łych  p rze lew ać  ni e  p r z e s t a ł  w S. 
Domingo .  .Z n a j d o w a ł o  sig ieszcze dość wie lu  F r a n c u ­
zów p o z o s ta ły c h  o d  d a w ń e y  rz e z i  w C a p  mieście.  D.  14 
M aja  część ich z n a c z n ą  p o y m a ć  i pod s t r a ż ą  do .zamku 
3 mile  od leg łego  zap row adz ić  ka z a n o ;  p rzyczyna  ni ew ia ­
d om a;  ies t d o m y s ł ,  że  M u rz y n i  p o d e y r z e n i e  mieli. T e ­
goż d. w ieczorem ż o ł n i e r z  czarny  z b ro y n o  wpada  do  o 
puszczonych domów, i 150 p o z o s ta ły c h  E u r o p e y c z y k ó w  
mordu ie ;  nikomu nie p rzebaczono;  maiątek z ra b o w an o ,  t ru ­
p y  s ta ły  sig igrzyskiem dz ik ie g o  ludu. N a z a i u t r z  równego  
losu d ozna l i  n i e s z c z ę ś l iw i ,  k tó rych  do  zam ku  odes łano .  
Kom pan ia  wschodn ia  p ismem p u b l i c z n e m  ogłosi ła  w Cal  
cu t t a ,  iż n i ep rz y ja c ie l s k a  e skadra  krążąc w o d n o  
d z e  Benga lsk iey  w G rudn iu  m. r. 1805 p r z e z  d. 10, poy  
mala  s ta tków naszych ki lka,  k tó ry c h  szacunek wynosi  mil 
l io n  100 t. FS.  N ie  w yra ż o n o ,  iakie  okrę ta  z a b ra n e ;  nie 

- ma wzmiank; ,  iaka e skad ra  w tych s t ronach  była;  d o m y ­
ślamy sig, że  iest  ta sama, k tó ra  daw no  wyszedłszy 
z wysp M ani lskich,  ł ączyć  sig chc ia ła  p r z y  wyspach Sondę  
z  Ba tawsk im  , Adttj.  H a r t s in c k  p rze c iw k o  f io tc ie  z C h in  
spodziewąney..

D z i ś  m a m y  bu rzę  s t raszl iwą ,  k tó ra  daleko r o z c i ą ­
gać sig musi; c z e k a m y  z por tów don ies ien ia  o p o c z y n i o ­
n y c h  p r z e z  ni ą  szkodach.  U r o d z a ie  w ca łem K ró le s tw ie  
są ba rdzo  p iękne ;  d e s z c z  ciągły o d  3  tygodn i  nieco  p 0- 
psował . Z  portów. Pruskich nad m orz e m  Ba l tyck iem  p o ­
łożonych  spodziewała  się Admira l icya  w r. t e razn .  o- 
d e b ra ć  wiele d r z e w a  na p o t rz e b ę  f l o t t  naszych  wcześnie 
zap łaconego;  na t e n  koniec, chociaż woynę  zapowiedz ie l i ­
śmy dworowi Ber l ińskiemu,  p o s ła n o  p o z w o le n ie  dia nie, 
k tó ry c h  okrętów Prusk ic h ,  a ż e b y  z Menda  &c. bezp iecz ­
nie do  Anglii  żeglow ać  mogły;  lecz e s k a d r y  Szwedzkie  
p o r t  zaritykaią. L o r d  Buchan z e b r a ł  w łasnym  kosz tem 
szacow ne  pisma i rysunki  a r t y s t y  Bar ry ,  k t ó re  w pałacu 
swoim z łożone  poświęci ł  uży tkow i  młodych i ubogich a r ­
ty s tów .  U t r z y  muie sig pogłoska ,  że  P a r l a m e n t  rozw iąza ­
n y  będzie . W  izb ie  n iższey raz t r z e c i  cz y ta n o  i p r z y ­
j ę to  p ro ie k t ,  dozwalający A m e ry k a n o m  pó łnocnym  h a n ­
dlu wolnego  na wyspach cuk row ych ;  cukru tylko,  kawy 
cacao ,  b a w e łn y  ni e  wolno z nich w yprow adzać  na s ta tkach 
o b o ię tnyc h .  W t e y ż e  izb ie  gdy  mówiono  o podwyższe-  
nin pensyi  dla X X  familii Kró lewsk iey ,  z R e p r e z e n t a n ­
tów n iek tó rzy  chcieli ,  a ż e b y  t y m  p r z y n a y m n i e y  nic nie  
p r z y d a w a n o  ze ska rbu ,  k tó rz y  wysok ie  t r z y m a ją c  s to pn ie  
w armiach lądowych i na f lotcie ,  w'gkszy  doc hod  m a ią  od 
drugich,  iacy są X X .  C la rence ,  Cam br idge .

A m e ry k a n ie  podobno  ieszcze nie w ie d z ą  o s k ł o n n o ­
ści rządu  Angielskiego do  ugody,  i wydanych  p r z e z  Ad- 
m i ra h cy ą  r o z k a z a c h  względem oddalen ia  i sądu Kapi ta­
na W hitby ,  ponieważ  ich nienawiść  ku naszym ż e g la rz o m  
nie  zgasła  bynaymrriey, owszem większy w z r o s t  bierze-  
do por tu  p r z y i ą ć  nie chcą s ta tków,  w chodzącym  dla ko- 
n i e c z n e y  p o t r z e b y  odmawia ią  ra tunku;  do  n i ek tó rych  
ogn ia  dawano. W h i t b y  k ró tk o  p r z e d  o d e b r a n y m  r o z k a ­
zem  opuszczenia  okrętu Ł e a n d e r ,  spo tka ł  A m ery k a ń s k i  
C a n t o n  d. 6 Czerwca  pod  Sandy H ooc k ;  gdy  zaś A m e ry k a  
n ie  zastanowić  sig nie chcieli  na  w ezwan ie ,  d a ł  ognia 
do  uchodzących  26 razy; zpuszcza ią  żagle;  nastąp i ła  re-  
wizya;  nie p o d e y rz a n e g o  nie znalaz łszy ,  dopuśc i ł  K a p i ­
t a n  o k r ę to w i  p łynąć ,  lecz za 26 s t r aconych  ładunków 
z ap łac ić  kazał;  m a ły  t e n  p r z y p a d e k  powiększył  ku n i e ­
mu nienawiść  oby watelów Am eryk i .  H a n n o w e r s k ń  go le­
gionu 2 półki,  Ompt.eda i Barsse z Corck  wys. łv  pod 
żag le  do Gib ra l t a ru .  E m i g r a n t  F ra n cu z k i  Arcy  B. Nar- 
b o n n e  umarł .  Am erykański  żeg la rz  n i ed a w n o  p rz y b y ły  do 
P o r t s m o u th ,  pod  49 grad. szerokości  pó łnocneyó  15 grad .  
długości ,  widzia ł  k r ą ż ą c e  4 fregaty Francuzk ie ,  k tó re  z a ­

b i e r a ły  i pa l i ły  nasze  ok rę ta  kup ieckie ,  m ię d z y  innemi 
i e d e n  od  20 a rm at .

O woyn ie  d o m o w e y  w Chinach  dawno  t rw a ią c e y ,  
ko m p an ia  Ind y is k a  nas tępu iącą  w iadomość ogłosi ła.  B u n ­
townicze  woysko  w Cochinchin ie ,  k tó re  n i ed a w n o  sz tu r ­
m em  bra ło  m ia s to  Hue, zk ła d a  się z 8 2 t.  z b ro y n e g o  lu­
du;  dowodzcą  r okosz u  ies t O n y - T h o n - T h u ,  M a n d ar in  wvż- 
sirey klassy; t e n  z rob i ł  spisek, i wielu do swoiey s t r o n y  

poc iągno ł ,  gorliwie pop ie ra jąc  z a m ys ł  r odowi tych  C h i ń c z y ­
ków, ażeby D y n a s t y a  T a t a r s k a  od r. 1642 krai^m rządząca ,  
panować  p rzes ta ł a .  T e n  człowiek  w całem p a ń s tw ie ,  
p o  wszystkich, prowincyach  u fo rm ow ał  ko r re sponduiące

c

zg ro m a d ze n ia ;  k tó re  z a m y ś la ły  n a p r z ó d  Coćhinchinę  C e ­
s a r z o w i  ho łdu ją c ą  opanować ,  p o ź n ie y  ł ą c z y ć  się z  bun­
to w n ik a m i  Chińsk iem i.  Na t e n  koniec O n y  ta jemnie  lud 
u z b ro i ł ,  dz ia ł  200 zgrom adz i ł ,  s ta tków c;o. G u b e rn a to r  gra-  
n iczney  t w i e r d z y  p o y m a ł  iego pos łańca ,  p rzy  k t ó r y m  
z na lez iono  l is ty śpisek obiaśnia iące,  z k tó rych  się p o k a ­
za ło ,  że  O n y  sam pożąda  ko ro n y .  Z a c z ę ł a  się w k r ó t ­
ce w o y n a  dom owa w C oc h inc h in ie ;  Królewscy wodzowie 
p o d  L a i th  Sliao p o t r a f  li zewsząd opasać rokoszanów lecz 
Ony  umia ł  s woich z n i eb e z p ie c z e ń s tw a  wyprowadzić ,  i z 
w o y s k ie m  p raw ie  ca łem  uszed ł  w górną  krainę .

A U S T R Y  A.

W I E D E Ń  16 L ipca ,  C z e sk ie  t ow a rz ys tw o  u c z o n e ,  
w r. ieszcze 1^04  p o d a ł o  do ro zw ią z a n ia  p y t a n i e ,  p rzez  
iakie n a y b a rd z i e y  sposoby,  prócz d o c h o d z e ń  p raw nych  
m ożna  z apob iedz ,  albo z m n i e j s z y ć  p r z y n a y m n ie v  wie lo­
r ak ie  fałszowanie żywności  w sz e lk i e j .  Na co ponieważ  
d o t ą d  nie  p rzysz ła  o d p o w i e d ź  do s ta t e cz n a ,  ponawia  p y ­
t a n i e  t o w a r z y s t w o ,  ob iecu iąc  nadgrodę  700 z ło t .  rvń .

Koń b r o n z o w y  do  posągu Józefa  2 waży 2go c e n ­
tnarów,  już s toi  na mieyscu  p rzeznaczonem ;  p r o w a d z o ­
n o  go za pom ocą  m ac h iny  n ow o  wyna lez ioney ,  k tó rą  
2 t y lk o  ludzi  k ie rowało ;  p o s tę p o w a ł  w minutę  6 k r o ­
ków. F ranc i szek  2 z c a ły m  d w o r e m  by ł  obecny .  GL.  
L a m b e r t i  o t r z y m a ł  d o z o r  n a j w y ż s z y  pa łacu  L .-xenburg-  
skiego .  C e s a rz  wkró tce  ma p r zeds ięw z iąć  p o d r ó ż  do  
Ga i l i cy i .  G. A ndre ossy  r a z  czwarty  w yiecha ł  do  W ę ­
gier ,  gdz ie  r z ą d  nasz u s t ą p i ł  F r a n c u z o m  6 t .  wołów 
dla w o y s k a  s to iącego  w D a l m a c j i .  Pose ł  La rochefou-  
c au l t  z M in i s t r e m  Stad io n  t rak tu ie  o powró t  t w i e r d z y  
Braunau ,  i odp ro w a d z en ie  ieńców Austryackich  d o t ą d  w 
Szwabii z a t r z y m a n y c h .  G. Bel legarde i’ Kapi tan L e p in e  
p o w tó rn ie  w y s z e d ł s z y  pod żagle  z  T r i e s t u ,  nie donieśl i  
ieszcze dw orow i ,  gdzie sig z n a y d u ią .  Popis  wovsk W ę ­
g iersk ich  odprawuie  się t e r a z ;  reg im en ta  pod  Pes th  o bo ­
zem  s tanę ły ;  k o m m e n d a n te in  n a y w y ź s z y m  iest  G. Al -  
v inzy ,

Kommissya  s k a rb o w a  z a t ru d n ia  sfg dz i ś  r o z t r z ą s a ­
niem w ażnego  proiek tu ;  r a d z i  au to r  poc iągnąć  wszyst ­
kich oby  watelów,  k tó rz y  d ob ra  z i e m s k ie  posiadają  ‘ d o  
op łacen ia  w pewnym lat przec iągu,  I25  p rocen tów z 
do c h o d u  swego; z ty c h  25 będą da rem  dob ro w o ln y m  dla 
p o t rz e b u ią c e y  o yczyzny ,  100 zaś  d ługiem ska rbow ym  
o d  k to rego  Monarcha p r z e z  l a t  10 płacić  ma p r o c e h t  z* 
T y m  sposobem sk a rb  z u p e łn i e  ze  wszystkich ciężarów 
dz is ieyszych  o s w o b o d z o n y  zos tan ie ,  gdy by ty lk o  t rw a ł  
p o k ó y  la t  i o ;  właścicielom chwała  n ieśmier te lna  prócz 
n ieom yln ey  korzyści,* że  s iebie i p o tom ków  uwolnią  od  
p o t r z e b y  s k ła d a n ia  of iar nowych .

H o l e n d e r s k i  poseł Spaan  don io s ł  dworowi naszemu 
o z a s z ły c h  odm ianach  w rządz ie  kraiu swego; Angie lski  
P a g e t  wyiechał  do  L o n d y n u ;  M e t t e r n i c h  m t ro  pośpie  
szy do P a ryża ;  słychać,  iż m ię d z y  innemi naprzód  ma* 
t rak tow ać  o nadg rodę  n a l e ż n ą  A rc y  X .  F e r d y n a n d o w i  
za  Brisgau i O r t e n a u  p o w i a ty  Szwabskie ,  t r a k t a t e m  
Presburgsk im us tąp ione  domowi Baderiskiemu. Z  Rat is  
bony o d e b ra l i śm y  list wierzy telny ,  k tó ry  s ta n o m  sey- 
muiącym poda ł ,  imieniem O yca  S. nowy N u nc yusz  Ano 
s to i s k i e y  s to l icy  Genga.  W tern piśmie Posłowie X X  
P r o te n s t a n t s k ic h  p r z y i ą ć  nie chcieli  wyrazów n iek tórych"  
lako to: n a ju k o c h a ń s z y m  synom,  Apos to sk ie  błogosła­
w ieńs tw o ,  t e  Nuncyusz w kró tce  odmien i ł .  C z e k a m y  
wiadomości o k o n k o r d a c i e  kościołów Katolickich w N i e m ­
czech; me ogłoszona ieszcze  o d p o w ie d ź  dworu naszego 
względem wyznaczen ia  K oa d ju to ra  E l e k to r o w i  A rc y  Kan­
clerzowi Rześkiemu.

Na o d n o d z e  A d r y a t y c k i e y  spodz iewana  ies t  w tych  
d. b a r d z o  l iczna eskadra  T u r e c k a ,  h a n d e l  n a rodu  5we«o 
zasłaniać maiąca od  korsarzów, k tó rych  p o ka z a ło  się 
wielu w t e y  s t ronie ,  naw e t  Afrykańsk ich ;  W C o n s t a n t s  
nopolu Selim 3 powiększyć za lec i ł  l iczbę  o k rę tów  lin 
które dawniey  uzbra iać  k a z an o .  O d  gran ic  s ‘erwii cze ­
k a m y  don ies ień ważnych;  C z e r n y  po z d o b y t y m  z a m ­
ku Sabacz pośp ie szy ł  do Belgradu;  z p rzec iw ney  s t r o n y  
s łychać,  iż armie  O t to m a ń s k ie  zbliżać się z aczę ły  do  
granic p ro w in c j i  zbun to w aney ;  do tąd  i ednak  nie nas tąp i ­
ła walna rozprawa,  któ ra  n iepod leg ło ść  Se rwianów 1 n a ­
b y t e  n iedaw no swobody  ma obal ić  lub u twierdz ić .  Do



« ,v  potrzeby Czerny zewsząd zgromadza .«!* potfg? iroslliwolć zwoi,; odpisał ni.d.wnoM om re*. * «
narodu. d z ia ł .  i ammunięy. pod mury Belgradu. W »  W  t e * .  « * » • « • <  " 1* ^
niehut -ości w odra navw yzszseo, Namiestnicy uczynić wielb,a wierność i przychylność podca ych, kUoych ie.
ni e l f  w sz elh a  ̂go to w os d o wz ig c i a szturmem i b l j ż c , a -  szcza w r. r 6 4? Elektor F iy d e r j  k Gwilheim w reskryp-

^ ® cie nazywał pierwszetm i naywiernieyszemi, pr yrzeka-
go niias F R A N C Y  A.  iąc na-wieczne czasy nie puszczać z opieki i swoiego do-

PA R Y Z  12 Lipca. Papiery nasze nieco zpadać za- mu, zachow u je  nienaruszone prawa swobody. Obietni-  
aczoły; ipadaią z niemi trwaiące d o tą d . pogłoski o bliz- cg przodka pono w ił d. i  lipca Fryderyk 0.
kiem usj okoieniu narodów na lądzie i-morzu; obroty nie- - ' EVnnruzkich żo?-
crzyiacu ł, n-aszg; przygotowania z-nać daią, że woyna ie- , R Z Y M  25 Czerwca. Żadnego z Francuzkich zoł-
L z e b c ć  może przedłużona. Pod Bayonne przy gra- m erzy  w mieście naszem me  mamy; regimenta c u ^  o-
fiicy Hiszpańskiey zgromad®ić kazano liczne woysko, ziemskie. Hannowerski, Latour D Airxre^ne w okolicach  
któfeeo  przeznaczenie iest taieinnic,; do tego obozu 6 rozłożone z  w ielo  inneml. C .r i ta y o c c b .  wszystkie p r- 
t.-żołn ierza wzięto .z  pod Boulogne, znak niewątpliwy, ty  feraiu Kościelnego strzeżon e od Angbkow. G. Dune 
że o wyprawie Angielskiey nie rychło myślić zacznie- sme w tych stronach ma kommendę nay wy zszą \ \  pro 
m y. Pod Cherbourg, i Sables pokazały sig nieprzyia- wadzenie towarow Angielskich surowie u nas iest zahro- 
cielskie eskadry; słychać, iż zamyslaią szturmować ma- monę; handel na odnodze Adryatycluey bardzo, ^ . . e -  
łe  wyspy Marc o uf, Yeu; drugich zdaniem Anglicy krążą śniony przez krążących w liczbie wielkiey ^ ^ s a r z  w. 
b lizk oP brzegów naszych, ażeby prz.ieli Adm. Willau- M EDIOLAN , g  Czerwca. Ogłoszony , „ t  w -caly,ch
metz. If. Buonaparte, i wielu innych kommendantów, Włoszech edykt nowy Napoleona zabranmiący wprew. - 
gdy zabrana na morzu zdobycz, do portów oyczystych  dzenia do kraiu produktów Angielskich i r ęk o d z ie ł ,  z  
prowadzić będa. G. Adjutant Rapp wyiechał do Stras- wyrażeniem każdego w szczegolności^konf.skow ane - 
Tourga, gdzie przyiowszy kolumny po* racać maiące, z Nie- wary z wozami, końmi, okrętami, dostawać się P0* 1" J  
zniec każdey drogę wskaże, którą do Paryża-iść .powin- zupełnie donosicielom, potrącaiąc ty lko  cz^sc 6 42a wy

" a n^ : ^ “! S S e k  i , him sposobem urządzone
zostanie zgromadzenie ludzi naukom poświęconych, któ- gielską stoi przy Gaecie ; zkąd wniosek pewny, ze, _
rzy czas i talent oddaią publiczney edukacyi. Na ca- mumkacya twierdzy z morzem przecięta nie iest, ani 
łą  Francyą i Włoskie narody bgdzie założona UnLver- port okryty bombami z  nowych batteryi ciskanymi a .  
sitas iedvna, pod rządem nay wyższym W. Mistrza; z Hesse Philipsthal gotuie sig odbnac zapowiedziane z _ -  
nią połączone będą Akademie w liczbie 28 po miastach m y; G. G,rdanne sposobi się do zaczęcia on ycn . w y  
znacznieyszych fundować się maiące, z temi Lycea, któ- zna.ą Francuzi, że. o żadney do Sycylii wyprawie n p 
rych -liczba niewiadoma, dalev niższe szkoły, i pierwiast- «»ysląt dopoki Neapol,ńskiego kraiu nie uspoi 
kowe. W każdey Akademii bgdą 4 Facilitates, lekarska, pełnie, 1, twierdzy oblgżoney me wezmą. ly m  P • -  
auryzdyczna, fizyko matematyczna, literatury; wskrzeszo- bem zagrożona wyspa dość czasu ma do pravgoto  
n e stopnie .Bakałarzów, Licencyatów, Doktorów; prze- obrony, 1/.prowadzenia posiłkow Angielskich. D 14 w 
pisany sposob życia nauczycielom Kollegialnv. W szko- d zy  T ronto niedawno zdobytey p,orun zapa 1 ‘ o
ie  normalney formowani być maią nauczyciele. Mistrz zyn  prochowy, kilka domów zpłonelo, mika osob ie - 
W .  ma wstgp do gabinetu i rady panuiącego. monych. Francuzi zaciągną  wiele nowych *e6 ‘men;

N a utrzymanie stad koni 30, 2 mili. franków corok kra.u naszym; sam Jozef Buonaparte czę sto m o ć  z 
sze Śkarbu wydawać kazano. Osuszanie błot rozległych dnia sig ćwiczeniem; nay Więcey zas oby w u«elow l-aia« y 
w powiecie Ćotentin, prowincyi Bretańnii, idzie z po- zaciągnięto. GG. Lenćhantm 1 F r e g e w ie  jir.-eniem 
vipiechem; obywatetele prócz gruntów i łąk mieć będą nistra Talleyrand i Marszałka Bernadotte o j- e 1 
czystsze pow ietrze. Słychać, że posłuiący u dworu Ba- żawg Benewentu i Ponte Corv.,; w pierwszym *rai - 
warskiego Otto, przywołany iest z Munich do Paryża; s^tory zamknąć kazano. Rząd teraznieyszy wy<tiai 
wiadomo, że  przedugodne warunki traktatu Amiens pod- *wę do duchowieństwa zalecaiąc.^ ażeby nauką 1 f r y
pisywał w Londynie; ztąd wniosek, iż do nowey z An- d e m  l u d  zachęcali d o  spokoynosci, 1 posłuszeustwa p
i l ą  u egocy .cy i'  może być u iy  ym Na « czo r a y « em  G a r n i z o n  G a.ty  ć ż | * .  j y c i . c ż k .  cżyuu
posiedzeniu Instytutu narodowego klassy fizyko mate- t • y . .  * orawndaw-
m atyczn ey  zn ayd ow ałs ię  następca tronu Bawarskiego; HA G A  15 Lipca. Na-z* stany na w p̂
Biot Rumford, Cuv;er czytali dzieła swoie; na r. 18^9 czpg° zgromadzenia Francuzów,} mieć będą Prezyde  
ogloVzono dla Astronomów nao8rods za uay lap sz , u l  czyi. Oratora Słychać, iż ^ m .  D e  Wtn.ąr prz

P l a n p t u  P a l l a s  urząd po-elski do Constantmopola. J a n s s e n s  Gubern r
p 21 U S S T. osady straconey Przygórka dobrey nadziei, usprawiedti-

B ER LIN 22 Lipca. Hauy nauczyciel ślepych z u- wić się musiał ze wszelkich zarzutów przed rządem no-
r o d z e n i a .  przybył do stolicy naszey z Paryża; ma z  s o b ą  wym względem słabey obrony, ponieWtiz otrzyma . 
mcznia Fournier, którego Król i Królowa z n. urzychdem P'pn Konsyliarza stanu, 1 Sekretarza departamentu w 
prezentować sobie kazali; dał młodzieniec l i c z n e  do- iennego. Ą
wody postępku. Król na zrobienie drogi wygodney z R Z E S Z A  N I E M I E C K A .
Halberstadu doH ildes lie im  30 t. talarów kazał wyli- , . TTKTr, TT„ w  T - w  ,oTr« -RrtwarsTcie n ie  wprzód
czvć, dla ubogich Berlińskich 48 t .  darował. Aka- MUNCHEN Jo Lipca. W oysko ^
demik tuteyszy Buch, przyiaciel Humboldta przedrię- bgdzne dopełnione aziustąpią z k; a’U P °zc^ gL  
wzioł podróż do Jslandyi. Warzenie soli w Schoenach «t*ich prowmcyach M axymilian AuszpUre odtąd
blizko Magdeburga znacznie polepszone zostało, prze- iące się do uzbroiema milicy zo}nierza Fran-
mysłem Dyrektora, który wynalazł sposob operacvi 4 utrzymywać powinno na załodze 6 t. ' * - ch.
razy mniey kosztuiącey. Od nowego r. zrobił i prze- cuzi zachowuią się spokoyme w awnyc niedo-
dał soli 1800 centnarów, ile dawniey w całym r. nie wy- leżeli niektóre dywizye ruszone  ̂^L^scach  niektórych; 
rabiano. Interessa nasze z Anglią i Szwecyą zawsze statku^ furażów lub żywności po y z naszey
na iednym stopniu; porty zamknięte, handlu żadnego, o żaden leszcze regiment me pM w dl ku R e n o - x  y
negocyacyaćh nie słychać. Niedawno Gustaw Adolf Ad- «tr°ny; owszem widziehsmy r !** ®? M a r sz t
jutanta swego Toll przysłał do Pessewalck główney kwa- znych młodzieńców z Ulm idącyc , ’ ieiorakia
tery G. Kalckreuth; offieyer ten z odpowiedzią rychło Jek Lefebvre intro m ia łw ym sc  z Darmstadu, ^ ielor 
powrócił do Greifswald. N ie słyszemy o przybywaniu są pogłoski o nim; raz mowiono, ze ™
wovsk nowych do Pomeranii ze Szwecyi. Admirał Ra- le w y  Renujpowtore ze do \S łoch wst przeznaczony 
yalin z Stralsundu pośpieszył do Carlscrony. Monarcha <1a powiesc do wiary niepodobna prawie, ze a dy y  
Szwedzki porównywaiąc przywileie Pomorsk’ch obvwa- ami Augereau i Bernadotte ma ciągnąc o y
telów z Szwedzkiemi, po wiadomey zmianie konstytucyi, gą lądową. W arsenałach swoich Bawarczykowie pracmą
zniósł poddaństwo i niewolę. * pośpiechem. Minister Berthier ma opuścić na-

Gdy Fryderyk 5 Anspach Bawary!, C liviąFrancu- ^ ą  stolicę d. 22; z Ulm do Auszpurga niedawno prze-  
cuzom ustępi wał, rozeszła sie pogłoska między obywa- szła dywizya gesndarmow. Inzenierowie Frantuzcy'
telami Hrabstwa Marek, że ich kray podobnym spo-o- p r z e s t a i ą burzyć szańce, okopy, wszelkie twier ze prz - -
bem przeydzie pod  obce berło; przywiązani do  Brande- Make w r. 1803 w Ulm zrobione; obywatele c o d z i e n  dawać 
burgskiego domu, pisali do Króla wyrażając boiaźń i muszą pewną liczbę pomocników.
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